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Porszysiiiepia franc.-iii$lelsl(. csi&nlgie.
P. P. S. wsch, . Małopolski prz^eiw wniesieniu trojaka auto­

nomii tfe ry.tfry&fiist
Konieczne Dorozumienie obu narodów.

Uchwały I onferencyi P. S. wschodniej Małopolski-------- „O--------
Lwów, 27. lutego.

(mg) W sobotę 25. lutego i w niedzielę w 
lokalu pzry ul. Ormiańskiej 1. 2 oabyla się kon 
fereńcya P. P . . S. wschodniej Małopolski. 
Obok innych omawianych spraw najważniej­
sza była

spra wa projektu autonomii teryturyalnej 
uchwalonego przez Radę Naczelną party! Or- 
ganizacya wschodniej Małopolski miała, pe­
wne zastrzeżenia i zajmowała w. tej sprawie 
stanowisko różne ze stanowiskiem Rady Na­
czelnej. Ronferencya więc miała zadanie wypo 
wiedzieć się w tej sprawie.

Zjezd był bardzo silnie obesłany, 
brało ,v nim udział 60 ^delegatów z większych 
ośrodków ruchu robotniczego, poza tern człon 
Rowie Komitetu obwodowego w liczbie 15, 
przedstawiciele Komitetu wykonawczego w 
"Warszawie posłowie Z^mięcki jako prezes 
Centr. Kom. wykon., Daszyński prezes Rady 
Naczelnej, oraz posłowie: Moraezewski, tiau- 
sner, Chudy, Diamand, Liabermaim, Przew od­
niczyli obiadom wicepr. Obirek, Kury łowicz i 
Oktawiec. Referat wygłosił w tej sprawie po­

seł Daszyński, k tóry zastępował stanowisko 
Rady Naczelnej. Kontrreferentem zastępują- 
Chicago, stwierdza, że 'sprawa Małopolski 
był poseł Hausner. Nad referatami rozwinęła 
się żywa dyskusya, w której prócz obecnych 
posłów brało, udział około óO delegatów. Koń­
cowe przemówienia, w których poddano kry ­
tyce zgłoszone rezolucye, wygłosili poseł Da­
szyński i poseł Hausner.

Przyjęto rezolucyę zaproponowaną przez 
p. Hausnera a zgłoszoną przez n. Moraczew- 
.skiego ugromiią większością głosów.

Rezolucya ta kładzie nacisk we wstępie na 
konieczność porozumienia obu narodów, 

które może być podstawą do rozwiązania spra 
w y w kierunku swobodnego rozwoju nolitycz- 
nego, kulturalnego i gospodarczego obu naro­
dowości. Rezolucya
wypowiada się nrzeciwko wniesieniu projek­

tu, będącegę w dyskusyi,
następnie podnosi potrzebę energicznej akcyf 
przedwko_obccnemą Dostępowaniu władz w 
stosunku dó Ukraińców

t f
Wij. Sejm przystępuje da ostatniego momintu prac sejmowych.

Podejmuie likwidacyę kilkutygodniowych swoich obrad?
-oo-

»Viino, 25. lutego.
(PAT.) W czasie sobotnich obrad Sejmu za­

brał głos p. Zwierzyński stwierdzając, że 
Sejm przystępu;©, obecnie do ostatniego mo­

mentu prac sejmowych.
Wchodzimy —  mówił p. Zwierzyński — w o- 
kres likwidacji kllkutyg. naszych ourad, a miano­
wicie do wniosków, jakie zgłoszono w sprawie 

oasjaT aą&adnlezei uchwały. Wedle tre­

ści możpć. te wniosk. podzielić na 
kilka grup,

a mianowicie: zagaanieme autonomii względne 
samorządu, wysłanie delegacyi do Warszawy dla 
ewentualnego układu z rządem polsKim w spra­
wie włączenia Ziemi Wileńskiej do Polski, dalej 
zagadnienie pełnomocnictw dc wcjiścia tej delega- 
cyi w skład Seńmi ustawodawczego polskiego, a
Kcpwemie <

ostatnia grupa tj. likvridacya
wszelkich wniosków o charakterze ustawodaw- 
czyjn oraz interpekcyi i dekretów, jakie wpłynę* 
ły do Tymczasowej Komisyi Rządzącej."

Komisya polityczna opracowała tylko pierw 
sza grupę zagadnień, 

a mianowicie kwestyę samorządu, względnie au­
tonomii i związanych z tern problemów, jak prze­
jęcie władzy pizez Rzeczpospolitą i ratyfikacyą 
ewentualnego układu orzez Sejm wileński. 

Większość komisyi opowiedział? się przeciw­
ko odrębności politycznej w formie autonomii 

— ustalając, że Ziemia Wileńska pragnie posiadać 
jedynie te sWoboyy samorządowe, jakie otrzyma­
ły inne części Rzeczypospolitej Polskiej.
W kwesty! przejęcia władzy przez rząd polską 

komisya uznała za niezbędną potrzebę przejędfo 
tej władzy i przysłania tu pełnomocnika dr-zrea­
lizowania tego postulatu.. Przy rozważaniu kwe- 
styi autonomii, należy mieć na uwadze, że 

autonomia i samorząd to' dwa pojęcia odrębne: 
autonomia jest 'bowiem decentralizacyą ustawo­
dawczą, samorząd zaś decentralizacyą * admini­
stracyjną.
Wkońcu przedstawia mówca uchwałę komisyi,

która stanowi powtórzenie wspólnego wnio^kę 
zespołu i rrd ludowych. iNad wnioskiem *ym 

rozwinęła się bardzo ożywiona dyskusya.
P. Piłsudski (demokrata) .oświadcza, że 

klub jego głosować będzie f rzeciwko wnio­
skowi więitszosci, 

poczem odczytuje wnioseK klubu demokratyczne­
go i uzasadnia go.

P. Chomiński (odroazenie - wyzwolenie) o- 
znańnia, że klub jego głosować będzie

również p rz e c iw k o  wnioskowi w'ekszosci 
z tego oowodu, że wniosek ten zawiera zastrzeże- 
tria nrzeciwko autonomi. W darszem przemOM le­
niu mówca uzasadnk 

konieczność wprowadzenia ustroju autonomi­
cznego na Wileńszczj źnie.

Marszałek zamyka" posiedzenie oświauczemem, 
że w sprawie powyższej zauisało się do głosu 42 
mówców. Następne posiedzenie odbędzie się w 
poniedziałek 27. bm o godzinne 11 przed poł.

U
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baw i sw j’ra niezrów nanym  hum orem . W:; a rra le  w idoki zćmy w A lp tich  szw ajcarskich. K arnaw ał 

i ) i a  u n i K n i i j c i a  n a t i o K u  p o c z ą t e K  o  f j o d z .  & < c ie }  p o  p o i .

d a n y  L i e d t R e  ja k o
CŁlB&ieh bex n a iu U k i

Monachium.
2424

DZIECKO CYBRD
wstrząsający dramat w 6 aktach w 6 
akt. z uroczą FE KM ANQKJ| w roli 
akrobatki. Od dz ś Kino CHIMERA

Wymiana not między Kownem a Warszawą.
Rząd kowieński żąda rozstrzygnięcia trybunału międzynarodowego. — P. Skirmunt odrzuca tę

propozycyę. — Oferuje rokowania bezpośrednie.
-oo-

Warszawa, 26. lutego. 
(PAT.) Ministerstwo spraw zagranicznych 

komunikuje: P. minister spraw zagranicznych 
Skirmunt otrzyma!

notę litewską
proponującą Polsce 

poddanie decyzyi stałego trybunału między, 
narodowego sprawiedliwości 

"w rozstrzygnięcie następujących kwestyi:
1) Prawdziwości faKtu zerwania przez Polskę 

zobowiązań polsko-litewskich, zawartych w Su­
wałkach dnia 7. października 1920.

P) W razie gdyby trybuna! da! odpowiedź 
potwierdzającą na tę pierwszą kwestyę, rodzaju 
i wysokości odszkodowań, które się należą od Pol 
s-ki ze zerwanie tego międzynarodowego zobowią 
.zania. Dalej rząd litewski na razie ma pewność, że 
rząd polski pośpieszy przyjąć powyższą propozy- 
eyę 1 będzie rad wspólnie z rządem litewskim ze 
złożenia nowemu trybunałowi pierwszego dowo­
du tego zaufania, jakiego trybunał ma prawo ocze 
kiwać ze strony wszystkich narodów, które go 
dobrowolnie ustanowiły i wyraża nadzieję, że 
rząd polski oceni ducha pojednania, który spowo­
dował powyższą propozycyę i zechce dać na ta­
kową o ile możności jak najszybszą odpowiedź, 
pozwalającą powierzyć w czasie jak najkrótszym 
rozstrzygnięcie powyższego sporu najwyższej 
prawnej instancyi cywilizowanego świata,

Na notę powyższą minister spraw zagranicz'-
nych
p. Skirmunt przesłał p. Jurgutisowi odpowiedź,

w której stwierdza, że rząd polski dał najwyższy 
dowód swego ducha zgody, zwracając się do naj­
wyższej instancyi międzynarodowej, do Ligi Na­
rodów, gdzie zatarg polsko-litewski przez prze­
szło półtora roku był najgruntowniej rozważany. 
Ale rząd litewski odrzucił wówczas projekt kon- 
sultacyi, przez co uczynił bezpłodnym zabieg Ligi 
Narodów. W tym stanie rzeczy propozycya po­
wrócenia do pierwotnego punktu wyjścia i zwró­
cenia się tym razem do trybunału międzynaroden 
wego, do którego rząd polski żywi najwyższy 
szacunek i zaufanie — jest

prawnie nieuzasadniona.
[Rząd polski wierząc w przyszłe pogodzenie się 
naszych narodów i obopólne zadowalające uregu­
lowanie wzajemnych stosunków sąsiedzkich, aro- 
gą bezpośredniego wzajemnego porozumienia, o- 
świadcza

pełną gotowość do natychmiastowego przy­
jęcia i najszybszego doprowadzenia do skut­

ku rokowań bezpośrednich,
celem nawiązania i uregulowania wszystkich 
tych wzajemnych stosunków. Rząd polski wyra­
ża przekonanie, że rząd kowieński me zechce 
wziąć na się wielkiej odpowiedzialności odtrące­
nia naszej propozycyi pojednawczej.

Tajny traktat poSsko-węg, nie istnieje.
Oficyalna d e m e n ti  R ządu i p o s ła  polskiego w P rad ze .

Warszawa,. 26. lutego.
(PAT.) Biuro prasowe ministerstwa spraw za 

granicznych komunikuje: W prasie zagranicznej i 
w niektórych pismach polskich ukazała się nie­
prawdziwa wiadomość o zawarciu traktatu polity 
cznego polsko - węgierskiego. Biuro prasowe mi- 
listerstwa spraw zagranicznych stwierdza, że 

traktat taki nie istnieje.

JOZEF PIOTROWSKI.

Wystawa prac wojennych 2 
Fryderyka Pautschi.

<—o —
(Ciąg dalszy).

Pautscli jest wzorowym przykładem, co 
znaczy przyrodę przetwarzać i przetapiać na 
własny język malarski. I więcej jeszcze, bo po 
konywując naturalizm tw orzy rzeczywistóść 
inną, wrażeniowo-wyobrażeniową, wysnutą z 
własnej duszy i z własnego świata malarskie­
go, przez co upodabnia się telż do wielkich 
Francuzów Van-Gogha i Ganguin‘a, z których 
pierwszy twierdzi, że artystą przyszłości bę­
dzie, dotąd niewidziany i niesłychany kolory­
sta, drugi zaś, że przyroda jest tylko bierną 
materyą, którą dopiero umysi nasz zapładnia. 
Uważając ‘formę raczej za niepokonaną prze­
szkodę i za pewnego rodzaju „malum necessa- 
rium“, bez którego przy wypowiedzeniu się 
artystycznem, niestety żadną miarą obejść się 
nie można, zbliża się też Pautsch do owych nąj 
zupełniej oderwanych prądów najnowszych, 
które daża do bdkieiś sztuki apnoryjjtyc-^ool

Praga, 26. lutego. 
(PAT.) Poseł polski w Pradze Piltz przesłał 

na ręce premiera drą Benesza pismo, w którem 
dementuje energicznie pogłoskę o istnieniu taj­

nego układu polsko - węgierskiego, 
co ogłosi! „Daily7 Herald" a za nim powtórzyła 
„Bohemia".

przedprymitywnej, nieskalanej żadną m ateryą 
stojącą ponad logiką (?), poza uczuciem (?) i 
poza wszelką formą (?!) świata zewnętrznego 
Zaczem możliwą chyba tylko w transcedental 
nej apercepcyi artysty samego, a zupełnie nie 
istniejącą dla widzów, bo bez formy —•: niemo­
żliwą do ujawnienia. Uczuciem artysta nasz 
nie tylko nie gardzi, lecz przeciwnie można 
doń w całej pełni zastosować znamienne, a bar 
dzo trafne i racyonalne słowa Maksa Klingera, 
że „życiem artysty jest ciągłe odczuwanie te­
go co widzi i umiejętność oadama tego po od­
czuwa". Tu musimy sobie przedewszystkiem 
przypomnieć dwa dawniejsze, duże płótna au­
tora, mianowicie „Flisaków" i „Pochód Sło­
wian", obraz ostatni był wystawiony podczas 
„Targów Wschodn." w Szkole Przemysł., 
gdzie go prkwie 'nikt nie oglądał. Tem bardziej 
nie można odżałować, że niema go na w ysta­
wie obecnej, Oba skomponowane na tle co­
dziennego życia hucułów, znakomicie podpa­
trzone i pochwycone z natury, ale wprost ge­
nialnie przetransponowane na wizye czysto 
duchowe, przy pomocy specyficznie „pau- 
tschowskief" brawury malarskiej, spotęgowa-r 
nej oryginalnym, świetnie dostosowanym kolo 
r-bam i niesłychana rnoca uczucia. W yraz ten

5. marca
będziemy zmuszani wstrzymać 
dalszą dostawę, względnie wy­
syłkę gazet tym

U  F r t i i « r i f § r § i
Którzy do tego dn ia  nie wpłacą 
p renum eraty  za marzec wraz z  
ew entualną zaległością. 

Ceny prenum eraty  podane są 
w nagłówKu.

Zwracamy uwagę na (o, że wy­
płata kwot wpłaconych na czeki P. K. O. 
i p-zekazy następuje zazwyczaj dopiero 
po upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazenem jest — dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety — jak najrychlejsze 
wpł scenie prenumeraty.

Wydawnictwa 
„Gaz. Por** i „Gaz. Wiecz.“.

Haram

N A D B S & A N  E.
„ P O L N A  N

M i s  losirissim  teS iip -p ram jsliii Sji. ? tjr  !# .
HraRów, ul. Floriańska 4. Teł. 1062 Ł,.
W yłączne przedstaw icie lstw o  na M ałopolską i S iąsk  Ciesz.
TOW. AKC. FABRYK SZAMOTY i DYNA5ÓW 
,.STELLA WERK“ A. C. w RACIBORZU
Fabryki nasze w yrab iają  znanej doborow ej ja k o ic ij ma- 

teryały  ogn io trw ałe  szam o tow e i dynasow e dhr:
1) h u t ż rl .znych i stalow ych,
2) „ cynkow ych,
3) , szklanych, >
4) w ysokich pieców,

' 5) pieców gazowych,
6) najbardziej eksponow anych  celów  w  paleniskach, 

w k tó .y ch  używa się węgla, ropy  lub gazu ziem nego,
7) obm urow ania ko tłów  G arbego  i zw ykłych,
8) pieców  knpolow ych,
9) różnych celów  w przem yśle naftow ym .
W yroby te  znanjfe już są  w każdej dziedzinie na­

szego przem ysłu i zyskały pow szechne uznanie.
Łaskaw e z a ry ta n ia  należy sk ierow aó do firmy:

„IE3 < O X J :£ Ł j9 L 2 S r*
P o ls k ie  T ow . h a n d lo w o -p rz e m y s ło w e  Sp. z ogr. odp. 

K raków , ul. F lo rjań sk a  4 Tel. nr. 1062/b 4929

jest tu wręcz za słaby, gdyż nie uczucie jako 
subtelny, skarlały odrostek milleniami przytę­
pianego instynktu, lecz sama istota przepotęż­
nego prainstynktu człowieka pierwotnego, 
przyrodniczego przemawia i bije, zwłaszcza 
na obrazie Flisaków, z wyrazów tw arzy, z po 
zaludzkich ruchów i z każdego szczegółu tych 
przedziwnych obrazów przedstawiających ja­
kąś cichą, niemą walkę z potęgami żywiołów, 
człowieka strwożonego, idącego w niewiado­
me za koniecznym, nieodmiennym popędem- 
ślepego bytu. Co do opracowywania tematów 
z zakresu żywiołowych sił ludzkiego bytu i 
działania, jak również co do kompozycyi, ry­
sunku, po części i kolorytu jest zapewne bez­
wiednym odpowiednikiem Pautscha, genialny 
malarz chorwacki, Mirko Raćki, którego słyn 
ny cyjd przedstawiający czyny i dzieje naro­
dowego bohatera chorwackiego, Marko Kra- 
ljevića, w yw ołał niesłychaną po-tęgą i orygi­
nalnością inwencyi, jako też- śmiałością i bra­
wurą malarską, szczeny zachw yt i podziw ca­
łego świata antyst. na wystawie rzymskiej w 
r. 1911.

(Dok nast.)
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Zjazd houloński zakończony pomyślnie.
Porozumienie Poincarego z L. Georgem osiągnięte. 
Konierencya genueńska odroczona na 10 kwietnia.

Zjazd rzeczoznawców do Londynu. — Porozumienie franc.-ang. wy aa rezultaty, — Potrzeba 
uregulowania spraw wscnodnich. — Powszechne i wzajemne reóukcye zbrojeń; — Co L. Geor- 
ge powiedział dziennikarzom? — Traktaty nie będą kwestyonowane. — Sowieckie wogóic nie 
będą omawiane. — Uznanie sowietów zarezerw owane na koniec obrad. — jKonfereocyą genueń­

ska — współzawodniczką Ligi Narodów.
SERDECZNY NASTRÓJ,

Bouiogne sur Mer, 26. lutego. 
(PAT.) Havas. — Francuski komunikat ofi- 

cyalny o konferencji Poincarego z L. George‘em 
itwierdza, że 

obaj premierzy zbadali wśród .najserdeczniej­
szego nastroju szereg problemów, 

jakie chwila obecna postawiła przed państwami 
sprzymierzonemu Specyalnie zajmowali się obaj 
premierzy konfereucyg w Genui. L. George i Po­
incare

doszli do zupełnego porozumienia w sprawie 
gwarancyi politycznych,

(akie należy przedsięwziąć, aby zarówno prero­
gatywy Ligi Narodow, jak i traktaty podpisane 
przez Frartcyę zawarciu pokoju — a wreszcie 
iprawa sojuszników do odszkodowań nie doznały 
żadnego uszczerbku.

Rzeczoznawcy zbiorą się w najbliższym cza­
sie w Londynie 

dla zbadania spraw ekonomicznych i technicznych 
'Związanych z fcomerenicyą.

Do Włoch będzie zwrócona prośba o zwoła­
nie konferencyi do Genui na dzień 10 kwiet­

nia b. r.
L’. George i Poincare rozważali ’w duchu jak naj­
bardziej przyjaznym wszystkie sprawy i doszli 
do przekonania, że

porozumienie francusko - angielskie we 
wszystkich międzynarodowych spra­
wach wyda niebawem owocne rezultaty. 

iPrzedewszysIkiem nabyli jednak pewność, że 
żadna trudność natury politycznej nie prze­
szkadza obu sprzymierzonym narodom we 
wspólnej pełnej zaufania pracy nad odbudo­
wą ekonomiczną Europy oraz utrwaleniem 

pokoju.

ULIZKIE ZAWARCIE UKŁADU ANGLO-FRANC.
Paryż, 26. lutego. 

(PAT.) Havasu — W czasie konferencji w 
Bouiogne L. George nalega! na to, 

aby Poincare był przewodniczącym delega- 
cyl francuskiej na konferencji w Genui.

Obaj preanierowie byli zgodni z tern, że należy 
jak najrychlej uregulować sprawę Wschodu,

Co do paktu francusko-angielskiego, którego za­
warcia pragną obaj prezydenci, zdaje się. że spre­
cyzowanie tekstu doprowadziłoby do sharmonizo- 
wania poglądów. Jest rzeczą możliwą, że 
„ Poincare uda się do Londynu w celu zawarcia 

układu,
jeszcze przed zebraniem się konferencjo w Genui.

ZRZECZENIE SIE PLANÓW AGRESYWNYCH 
NA 10 LAT.

Poldhti, 26. lutego. 
(PAT.) Główne wytyczne L. George‘a co do 

konferencyi genueńskiej, które były przedmiotem 
narad z Poincarem polegają na stworzeniu na 
przeciąg lat 10 takich stosunków w Europie, by 
akcya odbudowy ekonomicznej była umożliwioną. 
Każde państwo musi złożyć formalne zobowiąza­
nie, że

na cały ten okres 10-letnrrezygnuje z wszel­
kich planów agresywnych.

Dalsza część zobowiązań nakazywałaby wytęże­
nie wszelkich sJł na polu finansów, handlu i prze­
mysłu, aby doprowadzić do unormowanić stosun­
ków w Europie. Musiałaby być również przewi­
dziana x

powszechna i wzajemna redukeya zbrojeń lą- :*,i 
do wy dl,,

KONFERENCYA DLA UREGULOWANIA SPRAW 
BLIZK1EGO WSCHODU.

Paryż, 26 lutego. 
(PAT.) Po zjeździe z Poincarem L. George 

przyjął dziennikarzy angielskich, wobec których 
(podkreślił z naciskiem

przyjazny charakter konferencyi 
i z Poincarem i fakt, iż panowała między nimi zu­
pełna zgoda. L George dodał, źe porozumiał się z 
Poincarem w  tym' kierunku, aby natychmiast po 
utworzeniu się gabinetu włoskiego,

zwołać konfereneyę angielsko - francusko - 
L wioską celem uregulowania kwestyi blizkie- 

go Wschodu.

ŻADEN TRAKTAT NIE BEDZIE KWESTIO­
NOWANY.

Paryż, 26. lutego.
(PAT.) Havas przypuszcza, że na skutek spo­

tkania w Bouiogne

DIR. STANISŁAW ŁEMPICKI JSf

U rn ik  mazowiecki,
JW setną rocznicę urodzin Teofila Lenartowicza.)

Lwów, 27. lutego.
Jak skowronek — wedle sitarej legendy — 

rodzi się z ziemnej grudki, tak dusza śpiewacza 
tego Mazowieckiego Limaka poczęta się z garści 
■wffligotnej polskiej ziemi.

Na wsB, nad brzegami Wisły, Narwi i Bugu, 
na złotym łanie, wśród lasów i gajów, w otocze­
niu pasterzy i1 gęsiarków, w słońcu i obłokach, w 
graniu dzwonów kościółka i rzewnem echu fujar­
ki, patrząc na wesela i niedole Piastowego ludu — 
•wychował się ten niezwykły śpiewak, który miał 
dać narodowi własną, oryginalną, jedyną w  swo­
im rodzaju, poezyę.

Rozpoczynał swój literacki zawód jako jeden 
z licznych kontynuatorów i pogrobowców. wi ;1- 
kiej Epoki 'Romantycznej, dźwięczały w jego mło­
dzieńczej lutni struny Mickiewiczów, Słowackich, 
Goszczyńskich i Zaleskich, odzywał Silę filozoficz­
ny ióealrom Schillera, zrazu nawet Byrcnizm, -,ho 
aad nie brak było i dalszych ech: Brodzińskiego

| i pseudoklasyków. Lecz niedługo trzebi było 
czekać, a w piersi poety zbudziła się i wezbrała 
samorodną, swoistą siłą pieśń własna. Bo aczkol­
wiek „ludowość" należała do kanonu elementów 
poezyi romantycznej, której świetlistym śladem 
szedł Teofil Lenartowicz, to jednak w  twórczości 
jego była ona żywem sednem, r  o snące m z głębi 
jego najserdeczniejszych poczuć.

„Kmieć polski i hi&torya jego rodu, historya 
kmieclo-polska, oszołomiły mi serce, i głowę tak, 
że wobec współziomków nie^nogiem słów odna­
leźć do zwyczajnego użytku f byłem jak upojony 
miodem dawnych wieków, szczęśliwy jak nigdy 
już potem", — pisał sam poeta o swych niezwy­
kle silnych przeżyciach w  prastarej WtelkopalMte. 
„Ludowość" Lenartowicza, t9  nie tylko spatek 
romantyzmu, nie refleks spoiet>;nych dążeń Cyga- 
aeryi Warszawskiej czy b,pisku Konarskiego 
i 1848-go roku, to nie tylko demokratyzm, młody 
jeszcze., któremu hołdował zawsze szczerze, ale 
przedewszystkiem wyraz najdokładniejszy tego 
cudownego przejęcia się urokami polskiej ziemS 
i polskiej przyrody, które jedynfe Polak zrozu­
mieć potrafi, to wyraz owej niewypowiedzianej 
naośi-eip nieraz idącej, miłości ojczyzny, 'Co widzi 
u siebie wszystko dobre i piękne, kocha i: ideali­
zuje zarówno ziemię i człowiieka, obyczaj i wte-J

traktat wersalski oraz traktaty,
zawarte w St. Germain, Neuiły, Trianoo 
Sevres

nie będą. kwestyonowane 
na konferencyi genueńskiej.

Traktaty zawarte przez sowiety nie będą 
w ogolę omawiane.

Zobowiązanie powstrzymania się od wszelkiej a- 
gresyl nie narzuca prawa sankcyi na wypadek ur 
chylenia się Niemiec od spełnienia przyjętych zo­
bowiązań. Na konferencji genueńskiej

ljie będą również poruszane kwestye prawa 
sojuszników do odszkodowań, 

jak również nie będzie omawiana sprawa wyso­
kości tych odszkodowań łub sposob/* ich zapla 
cenią.

Konferencja nie będzie mogła stać się organł- 
zacyą stałą, współzawodniczącą z Ligą Nar. 

Sprawa uznania sowietów będzie zarezerwował* > 
na koniec obrad.

Sowiety będą musiały przyjąć odpowiedzial­
ność za pożyczki państwowe 

poprzednich rządów rosyjskich.
Problem rozbrojenia Europy nie będzie poru. 

szany
na konferencyi wobec tego, źe Niemcy nie wypeł­
niły jeszcze w  zupełności zobowiązań przyjętych 
na się w tym kierunku.

m s

Przesłań e włoskie zakończone.
Premierem — Facta, mający popar­

cie 4 stronnictw.
— O"-

Rzym, 26. łutego. 
'(PAT.) Havas, — 'Gabinet włoska zpstal osta­

tecznie utworzony.
Facta objął stanowisko prezydenta i ministra 

spraw wewnętrznych.
Rzym, 26. lutego.

(PAT.) Agencya Stefaniego urzędowo dono 
si, że Facta przedstawił królowi następujący 

skład nowego gabinetu:
Facta prezydyum i sprawy wewnętrzne, Schan- 
zer sprawy zagraniczne. Amandola kolonie, Lu­
dwik RoSsi sprawiedliwość, Bertoni finanse, Pea- 
no skarb, Di Scala wojna, De Vko marynarka, 
Anile oświata, Rlzzio roboty publiczne, BerthH 
rolnictwo, Teofil Rossi handel i przemysł, Della 
Sbarba opieka społeczna, Di Cozari poczta i tele­
graf. Facta pełnić będzie w zastępstwie obowiąz­
ki ministra ziem wyzwolonych.

Rzym, 26. hitego.
(PAT.) Stefani. — Prawie wszystkie dzienniki 

wyrażają się przy cny lnie*
o składzie nowego gabinetu, zaznaczając, źe pre­
zydent Facta będzie jednak miał wielkie trudność: 
do przezwyciężenia, jakkolwiek ma zapewnione

rżenie, don; i las, kwiat i zwierzę.
Wyrósł Lenartowicz z łona polskiej ziemi i 

polskiego życia, jakj wyrasta drzewo, szumiące 
póżfniej muzyką srwych konarów o dobroć!, potę­
dze i słodyczy rodzięfefK'. Oszałamiała go pię­
kność i łaskawość ojczystego kraju. Wędrował po 
nim z Oskarem RólbergSem, wraz z nim zbieraB 
pieśni, podania,-obyczaje, patrzył z bliska na lud 
chłopski, którjr najistotniej wyrażai mu tę przy­
rodniczą, rdzenną a tak bogatą polskość; równo­
cześnie duszą niezwykle czułego, subtelnego ar­
tysty  ‘wlżywał się w  każde tęitno natury i życia, 
w kaiżdy rys obyczaju, w każde drgnienie pol­
skiego serca, ton pieśni, nastrój napotkanej po 
drodze cbiwffi.' To też nte dziw, że śpiewał nasz 
liryk o tej ziemi tak, jak ktoś, kto jest kawałem 
samej przyrody.

A kiedy rozpoczęła się długoletnia ern igrań- 
cka tułaczką Lenartowicza, spędzona przeważnie 
pod włoskiem niebem, to żywiołowa tęsknota za 
ziemią i ludem, poddawała mu jeszcze czulsze bar 
dziej wy id e alizowan e tony. Rozwieszał nad wsią 
polską włoskie, jasne błękity, rzucał swe sceny 
polskie i narodowo-religiijoe na jakieś tło, wzięto 
z obrazów' Prerafaelitów.

Dok. nast.
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poparcie 4 głównych stronnictw 
parlamentarnych, a to demokratów, ludowców 
{katolików), prawicy i reformistów.

Opozycyę stanowi® 
socyaliścl, komuniści, republikanie, Niemcy 1 Sło­
wianie.

Ewakuacya wojsk aag. znowu dziś podjęta w Iriandyi.
'W T -t 'V Rsąd a kg. jeszcze uiezoryentowai»y w nowej sytuaeyi.

-00-
Łondyn, 26. lutego.

(PAT.) Griffith odbył z Churchilein naradę w 
sprawie odłożenia wyborów w Iriandyi. W toku 
narad postanowiono, że \

ewakuacya Iriandyi przez wojska angielskie 
będzie podjętą w dniu 27 bm.

Poldhu, 26. lutego.
(PAT.) Korespondent wypknna tyczny „Daily 

Chronicie11 twierdzi, że
rząd angielski jest jeszcze niezoryentowany

obecnej sytuacyl w Iriandyi. Ostatehn waiuym
momentem było zawieszenie walk partyjnych na 
3 miesiące. Opozycya simnleinistów 

stworzyła do pewnego stopnia nową sytuacyr 
Kilku polityków opozycyjnych bawiło w Londy­
nie. Winston Churchil oraz inni ministrowie an­
gielscy odibyłi z nimi szczegółowe łconferencye; 
jest rzeczą prawdopodobną, że 

nie będzie potrzebna żadk*a zmiana traktatu.

Tylko Niemcy przygotowane na przewrót komunistyczny.
Delegaci wszystkich innych Krajów żalą się i robią zastrzeżenia. — Spra­
wozdanie z ogósno-sowieck ej sytuaeyi Komunistycznej ną sabacie sow.

delegatów na Kremlu.
 00— —-

Moskwa, 26. lutego.*
(PAT.) Na posiedzeniu komitetu wykonawcze 

■ go kominterna delegaci poszczególnych państw 
złożyli sprawozdanie o sytuaeyi komunizmu w 
ich państwach.

Przedstawiciel Niemiec 
oświadczył, że aparat państwowy i ekonomiczny 
na wypadek przewrotu jest przygotowany, 

delegat Anglii skarżył się,
[że starodawny pozytywizm i sekciarska religij­
ność Anglików utrudnia dojrzewanie klasowego 
proletaryatu, a konserwatyzm obyczajów prze­
szkadza konsolidaoyi tego proletaryatu.

Delegat Ameryki podkreślił, że przeszkodą w 
rozwoju idei komunistycznej 

w Ameryce jest europejskie pochodzenie robotni­
ków, którzy albo powracaj® do ojczyzny, albo też 
dopiero w drugim pokoleniu amerykanizują się i

klasowo dojrzewają1. Przedstawiciel Czect oświad 
czył. że

udanie się przewrotu Komunistycznego w 
Czechach zależy 

od stworzenia odpowiedniego aparatu ekonomicz­
nego. Wreszcie

delegat Polski narzekał na brak wpływu 
wśród ludu rolnego 

i oświadczył, że przewrót komunistyczny będzie 
możliwy

dopiero po przeprowadzeniu odpowiedniego 
zorganizowania chłopów. 

Przedstawiciel Francyi zaznaczył, że 
ruch socyalistyczny we Francyi jest utrudniony

z powodu zdrady przywódców partyjnych oraz z 
powodu rozwoju ruchu kooperatyw rolnych. U- 
sunięcie pierwszydi i opanowanie drugich zapew­
ni powodzenie rewolucyi.

ZE SPRAW RUSKICH.

K  u  M  o  s  K  w  i  e.*
Z ideologii „dyktatorau Petruszewicza- 

 oo—— '

U.

Lwów, 27. lutego, 
(y) Z manowców, na jakiś weszła polityka Z. 
Ń. R. Zwolna wyłaniać się zaczyna kusząca 

droga ku ...  Moskwie. 1 jak się zdaje — Pójdą nią 
dumni wyznawcy programu: „niepodzielna , zje- 
dnoczona, suwerenna"...

Ofecyalny organ Petruszewtfcza — „Ukr. Pra- 
por" godzi s8ę z tern, że o stosunku Ukrainy do 
Rosyi rozstrzygnie — wszechrosyjska konsty-

Ukraina, na której Galiicyanie grają 9 grać będą 
główną rolę, Ukraina, sprzymierzona z Rosyą, jesif 
czynniikem, z którym Kczyć się trzeba. Przyjeż­
dża do iWiednfia były redaktor timdowickiego 
„Diła" Panejko, zwołuje poufne zebranie GaliiCyan 
i dowodzi koniecznej potrzeby federacyi z Rosyą.

Zebrawszy te glosy na ton: choćby z Rosyą, 
byle przeciw Polsce! — stwierdza „Rfi%yj Kraj": 
„niczego nie nauczyli sńę trudowicy od czasu, gdy

Z DNIA.

tuanta. Poseł Petruszewfcz w Paryżu, WiltwJcki, i Petruszewicz zawarł znany układ z DenSkiitnem.., 
dowodzi w ,J.‘ere nouvelte“, że nie leży w  liwtere- i Oni dalej marzą o fedćracyi z Rosyą",
\5e Francyi,po zostawianie Galicyi przy Polsce, bo |

P P. S. w Ameryce o Małopofsce wschodniej,
ProjeKt autonomii. 

 oo--------
Lwów, 27. lutego, 

( y j  „Dziennik Ludowy", organ P. P. S. w 
Chicago, śm ierdzą, że spraw a Małopolski 
wsch. przedstawia dla Polski poważne trudno 
ści w rozwiązaniu. Z jednej bowiem strony 
mieszka tu zw arta masa Ukraińców, z drugiej 
zaś Polska musi tutaj bronić swych ważnych 
narodowych i państwowych interesów.

Trudność tę radzi dziennik w ten sposób 
usunąć, że Polska nadaje Małopolsce wsch. o- 
sobny sejm i rząd krajowy we Lwowie z wła­
snymi finansami, z ukr. policyą i żandarmeryą 
z krajową administracyą. Ze swej strony Pol­
ska zastrzega: własną straż graniczną, repre-

zentacyę zagranidilhą, prawo veta dla Pola" 
ków w pewnych sprawach, wreszcie musiała 
by ludność polską zabezpieczyć od tych 
krzywd, jakich doznała ona trzy lata temu pod 
ukraińskimi rządąpii,

Jak widzimy — receptę, której w k:aju 
niepodobna znaleźć, bez trudu napisano za o- 
ceanem. Podejrzaną tą łatwością wytłuma­
czyć można pewne braki, jakie zdradza prze­
pis. Nawet „W pered" zauważa, że lepiej był­
by zrobił ów „Dziennik Ludowy", pozostawia 
jąc „troskę o los ziem ukraińskich — samym 
Ukraińcom".

Wybory! Wybory ł
Lwów 27. lutego.

Przeleciała po pismach radosna wieść o wyv 
borach.

Nareszoie! Ł
Ileż serc na sam dźwięk togo słówa uderzyło 

żywiej, ietż oczu błysnęło Jaśniej!
WJIęc jednak mfimo wszystko odejdą cł, zda­

wało srę, nasi „ihfieśmierteM",. niestety, tak mit 
wspólnego nie mający z „Nieśmiertelnymi" Aka- 
denii Francuskiej’

A teraz będziemy wytflteraH nowych!
Ja osobiście zawsze jestem za zmianą, bc

zmiana to ruch a ruch to; życie. Afe wybory _
to nie mój „sport!"

Znam za to łudzi, którzy pałą sóę do wybo­
rów więcej rM prawdziwa koniarze do konf.

Znałem takiego namiętnego „wyboro wicza".
Zył wyborami — co nfie znaczy, aby „zył z 

wyborów", choć dalibóg I takfch znałem. Ten mój 
„wyborowfcz" był Ideowcem, raczej, powiedzmy, 
namiętnym „sportsmanem". Nie jadł, nie spał — 
a „wybierał". Już podczas zgromadzeń przedwy­
borczych dostawał gorączki. iUst wyborczych ni­
gdy słę nie uczył a uimlał je wszystkie Ha pamSęć. 
Te -tam wszystkie jakieś okręgi wyborcze I inne 
wyborcze zaikJędia magiczne miał w małym pal­
cu. Podczas wyborów — szala*. JeżdzlH dorożka­
mi, samochodami, wymachiwał kapeluszem, wy­
krzykiwał coś do. przechodniów a głosował _
choćby 9 trzydzieści razy dziennie!

Pamiętam — zbierało się na wojnę z Serbią, 
ale zbierało się już naprawdę, bo to -byle 1914-go 
roku. -Wszyscy wiedżiełSśmy, że jeśli ta mina 
trzaśnie, to trzasną i irane -i pożar oganiA, cały 
świat. Spieraliśmy się długo. 'Nareszcie i on za­
brał głos:

— A ja wam mówię, że Serbowie ustąpili 1 
wojny nie będzie!

— Dlaczego?
— Waiyaty! ZaponwóeDśck., że w Serb? są 

w jesieni wybory db „skupczyniy!"
Rozumie się! Jałdżeiby Serbowie mogli się wy­

rzec takiej rozkoszy!
A p otem pampę tam go w  zimie roku 1914—1$. 

Było smutno, nudno, obrzydliwie. Nk przy wykljś 
my jeszdze do wojny, chodziliśmy przygnębieni? 
— „wyborowfcz" oczywilście też.

Nagle — ożywił s9ę.
Oczy jego naibrały blasku,, policzki rumień­

ców. Oodzień przychodził do redakcyi, gdzie były 
do rozporządzenia pisma rosyjskie, odkupywane 
na mfieścfe od „sprzedawczyków". Po rosyjsku nie 
umilał i nawet bojkotował ten język, ale wtedy, 
przez parę dni, sylabizował pilnie.

— Co mu się stało? — dziwiłem się.
Pewnego dnia przyszedł do redakcyi wesoły,

uśmiechnięty. Zacierając ręce, spytał z ożywie­
niem:

— „Kijowską Myśl" macie?
Podałem mu dziennik.
— Słuchajcie! — rzekłem, aptrząc na niego. 

Co z wami się dzieje w  ostatnich dniach? Wszy- 
scy chodzą z nosami na kwintę, a wy w znako­
mitym 'humorze, wesoły taki, ożywiony? *

j Nie słyszał,, zagłębiwszy sSfe z nadzwyczaj 
skupioną maną w czytaniu gazety.

— Przepraszam was! — przerwałem mu. —< 
Co wy tam macie w tej „Kijowskiej Myśli"?

— Co? — spytał z roztargnieniem!, przemocą 
oderwawszy się od lektury. — Jakto3 Nie wie- 
cie? Wybory w Argentynie!

Ters. v

N A D E S Ł A N E .

Koi}tro!ną Hasą „ f t a llo n a r
Zgłoszenia z podaniem numeru tvpu i ceeny pod 
.National Cash" do Administr. „G. Wiecz." 4916
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fa s fint 5tautvp;giański przeszadł z powrotem w ręca
Starorustaśw,

Komisyjne oddanie instytutu Ukraińców za pośrednictwem poiicy-
„Dni-owinta" rzędu ftostryacfctegaL — mwp*itarx milionowe} '■'aitoŁoL Dr. FcaaŁ proiłcsLje.

-o.o-
27. IkW o.

Oi) Jatfe WtJosuu, w  r. 1916 rząd austryadri
prześladując ^tarorosirtów w iGafflCS*.. skonfisko­
wał im ' Instytut StastmopigiaAsiri.

kióry „podarował" Ukraińcom.
Rząd polski za ^ośrediiMwiejn województw*.

lwowskiego,
przywrócił stan ^rawjy

i odoal orzedwczcmaj w ręce Staroirusinfów Insty­
tut ot' [irropdg^nslln, wraz a konufdeksem 6 kamfe­
nie przy ul. Blacharskiej. IW akcie oddawania bu­
dynków I

inwentarza miliardowe] wartości 
(biCioUsatOTida, dnJcartfa rosyjska §Sd.) wzięta

udrfal poBcya, resrezwjitowena preez fetor 
cyi polłcyfl p. Wagnera orsc Jean. oul państw, p. 
Konarskiego, z jamfenea Stiiror^feiów wzfeta u- 
JssH treuesgacya z  p. Liskowacfcb.i oa czele.

Ze strony Ukraińców w ł Î udział senior m- 
s>rtutu Staurc«>igt«MJcyc: dr. Stefan Fedak, któ­
ry zwołał na (parę godzte przed ińają^em nastać 
oddaniem gmachów, d bauunsfcrajcyj»ie z«ba*n;e, a 
następnie przed&tafwicSekn,. władzy ośwSadczyt, ze 

nie oddaje gmachów i i nwentŁ-za dobrowol­
nie, lecz pod przymusem, 

przeciwko czemu zakłada protest Po oświadczę 
niu test, dr. Fedab demonstracyjnie wyszedł.

T V VY¥ VrY
Deputacya urzędnicza u wojewody.

Pracownicy państwowi w obronie swoich praw obywatelskich.
Zakaz wiecu. — Tłumy zerram ch. -  Wysłanie aeputanyi. — Stanoy czy protest — Zrzuce­

nia odpowtedzlatoości.
 Oir----- —-

Lwów, 27. lutego.
Zapowiedziany przez wspóltagi komisyę wszy­

stkich związków zawodowych m  wczoraj do „So- 
koła-JVlacfeizyi1 wfew manifestącyipy pracowni­

ków państwowych, uiający obradować w całej 
Polsce mxJ śrtteąficmi 1 sposobami usunaęcia i za- 
pohicżenlSa sbradnej "lędzy 1 niedoli panującej 
wśród tydh paryasów społeczeństwa, nie tnagl się 
odityć niestety wskutek zakazu wydanego na pod 
stawie piicsłarzatei ustaw y pochodMcej Jesc&czę 
z czasów austryackich.

Przed gmachem Sokoła, gdzie mlaf się odbyć 
wilec wczoraj przed południem, zebrały się nte- 
pnztbidaio Tzes_js pracowników państw., którzy 
wyTrai z grona obecnych deputacyę do wojewo­
dy Grabowskiego z pofecerfem załoiema jak naj- 
saergicziileiszego protojitu przeciw zakazowi i 
przedstawienia mu w  Imieniu niedoszłego do skat 
ku wiec® najważniejszych postmaiŁów pracowul- 
ków państw. /

DepiStacya odiprowartzoira puzez ogól zebra­
nych przfjd ginach województwa uzyskawszy 
auidyentyę, dała wyraz żalowi i rozgoryczeniu, 
spowodowanemu wydanym zakazem, składając 
na ręce wojewody uroczysty I stanowczy protest 
przeciwko tego rodzaju praktykom na przyszłość 
i przeciwko dalszemu lekceważesnńn najsłuszniej­

szych prstuflatów pracowników państwowych, a 
w szczególności ma!uv^5kich.

Ponadto przedstawiono cały szereg ^osti ta­
tów, decyduśęcycl o dalszych losach dziś najbar­
dziej fupośledzon ej kla§y społecznej z proóoą o poS 
parcie kit u władz oentralnyćh, przyczem ®wrć 
solidarnie oświadczały się, ŁŁ w r*zl* c >  >łnłw- 
solldarnfe oświadczyły się, i i  w ra/k nie spełnie­
nia icłi postulatów nie mogą przyjąć na siebie od­
powie izłalnrśd za utrzymanie s wyjeb członków 
w Gotycnczasowej lojałności i spok.du.

Wojewoda w odpov ieacrf swe.' starał się wpiy 
T/ąć ła g o d zą co  i zaznaczył, że sam jest uraedn::- 
Jde ip , więc o:’ -: ■•rwa i rozumie niedolę i skrajną 
n ęd zę  p r a c o w n ik ó w  państwowych. Oćwffiadczył 
też, że przedłożony protest pocił. dc wiadomości 
rządu z odpowiednimi ze swej s*rony wnioskami 
i prosił deputacyę, by w  jego knieife oświadczy­
ła to zebranym przed woiewództwem pi a oowni­
kam państwowym.

Dziś w poniedziałek o godz. 6 wieczorem od­
będzie się wspólne posiedzenie miejscowej Komi- 
sył porozumiewawczej związków zpwoóowycn 
Pracowników państwowych wraz z członkami 
deputacyi w  lokalu emerytów przy ul. Krasickich 
1. Ó. piętro I

Polski Zw’ąŹ3k 
urzędników insiytucyi frtars.
Watne Zgromadzenie. — Orgartizacya cen­
tralna. — W otronio praw swoich. — Wybo­

ry. — Jaskółk* wyborcze.

Lwów, 27. lutego.
(§) W  sali poyedzeń Trw. Gospodanl iego 

obradowało wczoraj po południu przez pięć pra­
wie godzin Walne Zgromadzcnfe Związku urzęd­
ników Jnstytucjn: finansowych. tPo udziefenf'i u- 
stępuiąoemu wydziałowi jednogłośnego absthrto- 
rytfm., polecono nowemu zarządowi, by przez ko­
rni sye koleiżcńskfe zmusił kolegów do sordaniośd 
i ją kultywował 1 wzmacniał.. Dłuższą dyskusyę 
wywołała sprawa przystąpienia do ogólnego 
„Związku pracowników bank. i dbezpiecz. Rzeczy 
pospolitej pólck.“ z siedzibą wi Warszawie, którą 
to sprawę przekazano nowemu zarządowi dlo za­
łatwienia. 'Następni© uidhwalłono podwyższenie 
wkładek i wpisowego, poczerń weszła na po: zą- 
dek dzienny sprawa zatargu urzędników z Tow. 
k redyt, ziemskiem Po dłuższej dysfcusyi. uchwa­
lono rezotucyę wyraża'jącą oburaer 'e z .powodu 
kompletnego ignorowania najmilnitoalnlćjszych po 
trzeb urzędników G. Tow. kred. ziemskiego przez 

Z^zjjdza^oe |  NuiJBorcse Instytacyj

2 powodu drakońskiego wprost zachov"Włia się 
Dyrekcyi tiego Tow. wobec pnocSb i starań urzęd­
ników, a wyrażającą, kolegom z Tow. kred. zitem. 
najżywszą zachętę do wytrwania w walce o swo­
je najsłuszniejsze prawa i zapewniającą o sofidar- 
nem poparciu ca tego Związku urzędników tosty ■ 
tucyi finansowych, a pcfcca^cp, Zarzadowf Ołów- 
nitemu na wypadek nlejtpeitt^inia po?;tawronych 
żądań, użycie stanowczych i najostrzejszy ah órod 
Ków dla usnnoecia tegc, niesłychanego wyzysku 
prary i oibrony wszelkimi dostępnym, możliwymi 
środkami. . ; ,

Z kolei dokonano wyboirÓAy^rtowego wydziału, 
polecono zarządowi by poczynił starania w za­
rządzie głównym' o rozwinięcie akcyi cetem uzy­
skania mandatu przy najbliższych ywboracb do 
Sejmu. Po uchiY/aireniui kilku jeszcze wniosków 
przey odpiczacy o godz, 9 wieczorem zamknął 
obrady. ■ ,• ■

Wams zgremadzsnie Związku 
drobnych kupców.

Uchwalenie absołutoryum. — Skargi na wy­
miar daniny. — Wybór nowego wvdziału.

—o—
i Lwów, 27. lutego.

(§) Doroczne Waine Zgroimajdzemfe Zwiąiziku 
drobnych kupcó.v obradowało wczoraj przed poł,

w  powu apdpyro. 5*0 fednogłośnem nić&iekĄ 
û ępt,>łtcwniftt wydziałowi ahtohtśonnan, uchwało 
jo  podwyi-seińe wkładki rrńeslęaznej na1 100 :nk. 
1 « jw i?  par. atatota, pocęem rmawkmo spra 
wę dsanfcj IWj kwestyl tej trdwaloBip cezclfcfoyę 
stwierdzana_ że wymiar dar>y wofous orob- 
nydi kupców łwowskfeh jest wysoce rJespraiwłe- 

że godzi wprost w podstawy icui bytu, ®p
ztaswfejąG 'kuptectwo iw> 'drobiî sio kaplałn, na kttó- 
ryn, opiera się jego egzysteneya 1 żądającą obro­
ny tegoż taupfejctwa przez miarodajne czyoiiut 

Z kofel doJponano wypon wydziału. Po zgro- 
madTea hi udała się ćepmacya do bowt^cych we 
.wowfe posłów socyalfetycznych z prośbą o Ir. 

terwencyę w  Sprawie daniny. iMteyJ tej tsodląr się 
pos. Hpusner, który dziś prani poftfdhiisa popro­
wadził depufc^j-ę do prezess p. Bug.sy.

He Lwów" zwźył dotypteas da­
niny w magistracie rwówskfm?

4 LWÓW, I i  kitCgC. 
Dc dusi 24. hm. w magistracie IwowsMm Zło­

żono tytułem danfey 
szesnaście milionów marek goftjwfcą i stedm 

mRonów w panterach wartościowych, 
ile zrożono w  Innych kasach ramyRWowyd 

na rrzie nie wiatoroo.
Termin płatności daniny upływa z  dmem 14 

czerwca br Po tym terminie będft Uczone w u 
stawie przewidziane procenta zwłoki od wymfe 
rzoiiej danii y. W kłteresie więc wszystkich k&f? 
by jak najwcześniej uiścić daninę

MINIATURY.

F.ft modus H rebus
Sootkałem pewnego jegomościa, który żyjf 

więcej sztuką niż nauką, więcej psiij swędem 
niż jakimś uczciwym procederem. Mfnę miał 
strapioną jak ogar, który zgubił zajęczy Siad, więc 
pylam go, co mu brakuje.

— Jakaś kanalia ukradła mi futro'z przed* 
pokoju. Idę na policyę, tylko tam trzeba konie­
cznie zapodać wartość futra.

— Nie żeiłuj j>an sobie. Pół miliona, mi­
lion a nawet dv»a miliony.

— Jabym też chętn'f coś takiego zapodał, 
bo to poteir. ruzyjemnie czytać w gazecie, ż«ł 
się miało rTy takie drogie futro. Al< nuż zła­
pią złodzieja, futro mu odbiorą i dopiero prze 
konają się, że to stary drańć ?

— Kto, złodziej ?
— Nie, futro.
— Powieśz pan, że było nowe, ino złodziei) 

już je tak zniszczył.
— Wie pan, że to niezła myśl. Mógł zni­

szczyć, czemu me ? Zapodam do protokołu mb 
lion marek, bo i co mi to szkodzi.

Już chciał odsjść, gdy znów się zasta. 
nowił.

— A jednak nie moinal! To jest futro po­
życzone, właściciel b;dzie mnie procesował c 
odssi > udowanie i gotów się jeszcze nâ  to powo­
łać, że ja sam to futro na milion oceniłem. Dzia 
m i nic nie zabierze, ale ja m am  różne sperandy 
spadkowe,

— Nie b^dźże pan dzieckiem, Powiesz pan 
w sądzie, że na pohcyi przesłyszano się przy 
spisywaniu protokołu.

Omałc nie rzucił mi się na szyję.
— Jak Boga mego kocham, pan mi dobrze 

radzi! Komisarz mógł o jedno zero za wiele na- 
pisać. Kto tam będzie pamiętał po tylu latach 
Bo ja co najmniej no pierwszych .dziesięciu ter* 
minach nie stanę. Z pana jest pomysłowy czło- 
wleu, widać zarr" aziennikarską głowę...

— I poleetet
Bp.

* ' ~ Z"' '
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ZA WINY BRATA
U l n o  L I W , Dziś w poniedziałek Z7 bn?, po raz ostatni wspaniały dramat życiowy 
w 6 akr s p e c y a ln * ®  d l a  
f i lm u  napisany przez T A ­
D E U S Z A  r i t t n e r ' A  _________ _____

Benesz zrezygnował z zagranicznej podróży.
,  -00--------

Prasa, 27. lutego. i w mdcbodziącym tyguCmitt — wrsuita odwołana. 
.Robemra" donosi, że prez Benesz zre- Niewiadomo czy rezygnacyd l» spowodowana jest 

projektowanej w dalszym ciągu po-j odmową Aogli. udzielenia kredytu Ozechojłowa- 
•yża, oraz inny d i podróży za grani-i cy i, czy też odrzuceniem przez koalicyę -propozy ■ 

„ucya jego z jugosłowiańskim rnmistr. f cyi Benesza w  sprawie narad wstępnych rzeczo-

(AiW.) 
zygnow;b 
dróży 4.
cę. Konie*
spraw zagranicznych zapowiedziana w Lufblanie! znawców pized konierencya międzynarodową.

nie zuoawy zapewnione z góry, Warunki zwy  
kie. Wpisy przyjmuje sekretaryat.

Wieczór z  tańcami urządzony staraniem 
Czytelni Akademickiej odbędzie się 27. i 28. 
brn. w lokalu własnym ul Łozińskiego i. 7 
(Dom Akademicki). W programie liczne nie­

spodzianki: kotylionowe i choreograficzne. 6 u 
Jfet we własnym zarządzie.

KOMUNIKAT.

WYKRYCIE TAJNEJ ORUAMZAC. W BFR? iNIE
Berlin, 71 lutego. 

(AW.) Policya wpadła na trop tajnej o rg an i-

zacy monarchistycznej. 12 uczestników organiza- 
cyi aresziovrano. O udział w  organr,acyi podej­
rzewany jest dyrektor Jfbłicyi monachijskiej.

i i A j ) E 3 Ł A T i ć ,

nnstun iii ram
w „KOPERNIKU"
w i e l d i  d r a m a t

i „MARYSIEŃCE,,
w  6  a K t a c k  p .  t,

P IR A C I 
Z  T R U P IA  

C l t C W K A
A R G  N I K  A l

REPERTUAR TEATRÓW W Ę J p K lt m
Teati WtefkL 

W poniedziałek 27. lutego o godz. 7‘30 „Faust11 
opera w 3 aktach Guomoda (ost. gośc. występ 
KaczmarU).

Teatr Maiy. -r
W puniiedziałek 27. lutego o godz. 7‘30 „Czy­

sty Meies" komedya w 3 akitach Sianislawa Kie- 
drzyńskiego. (Prertrera).

Tealr NowojK.
W poniedziałek 27. lutego o godz. 7‘30 „Mi­

liarderzy" operetka \* 3 aktach Stef fana.
Prógram „BAGATELI". 1) Część koncerno­

wa, pp. Notsikowska, Stówę, Rentgen, Kamiński, 
Dawidów icz, Horoszyński f in. 2) Ostatnie wystę­
py światowej sławy duetu N. Ktrsanowej i A. For 
tunato. 3) „Karmemcznik" sketch w 1 odsłonie. 4) 
ułxr?7 z żyo;a lwowskiego w 1 odsłonie , Kary era 
hochszta/plenska Zbysia".

Teatr lit.-art. „UL“. — Nowy program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: Gronowski, Beroń- 
ski, Zamorska, Sławski. 2) W. Jelecki, 1 aryl atu- 
rzysta w słowie. 3) Duet Veirtenry. 4) „Pooom ja 
w to wlazł" farsa. 5) „Młody papa" uparetka.

Lwów, 27. lutego.
Grób Lenartowicza znajduje się jak wiadomo 

w krypcie zasłużonych przy kościele św. Stani­
sława na Skałce. W diru obchodu 100 rocznicy 
urodzin poety tj. 27. lutego br. liczna publiczność 
pośpieszy złożyć hołd zwłokom limika m a z o w ie ­
ckiego. Jak się dowiadujemy ojcowie Paulini jako 
gospodarie i stróże grobów zasłużonych, odpra­
wią w krypcie w dniu obchodu uroczyste nabo­
żeństwo za duszę poety.

„Czysty interes", korne dya Stefana Kie drży ń- 
skiego, która w  Warszawie grana jest bez przer­
wy od trzech miesięcy, wchodzi na afisz Teatru 
Małego w poniedziałek 27. Mego. Świetną tę ko- 
anedyę reżyseruje P- Okormcki, główne rolę grafe 
;pp. Romanówna, Wałężanka, Sieniawska, Oktrnfi- 
eka, Czarnowski, Okomicki, Kalinowski, Bonnard 
Nowe dekonacye. „Czysty interes" utrzyma się na 
pewno przez dłuższy czas na afiszu.

Z towarzystwa historycznego. Posiedzenie 
naukowe odbędzie się w poniedziałek dnia 27 hm. 
o godzinie 6 wlecz, w lokalu Seminaryum liisto-

■ rycznego lUniwefsytet ul. św. Mikołaja 4). Na po­
rządku konserwator dr Tózef Piotro-wśki, odczyt: 
„Ważniejsze mało znane zabytk* dziejowe, w wo­
jewództwach warszawskiem i łódzikiem". Goście 
mile widziani,

Posiedzenia Towarzystwa filologicznego od­
będzie się w poniedziałek 27. bm. o 6 wiecz. w sal? 
V:1I na Wszechnicy (I. p.). Porządek dzieciny: l) 
Ks. .prof. dr. Stefan Szy4eisk; : Metoda tflologicz- 
na w badaniach nad początkami chrześcijaństwa.
2) ProL Witkowski i prof. Ganszyniec: O now­
szych pracach filologicznych, zwłaszcza polskich.

Posiedzenie Wydziału matematyczno - 
przyrodniczego odbędzie się 27. bm. o godz.. 6 
Pb południu w Instytucie Chemicznym Poli­
techniki z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Prof. dr. H. Steinhaus przedstawi pra 
cę własną p. t. O rachunku prawdopodobień­
stw a w przypadku nieskończenie wielu prób 
kolejnych, pracę dra L. Chwistka pt. Teorya 
typó_w konstruktywnych oraz pracę dra St. 
Banacha pt. Rozwiązanie zagadnienia mia^y 
liniowej i płaskiej. 2) Prof. dr. J. Czekanowski 
przedstawi pracę dr? A. Demianowskiego pt. 
Umysłowo chory szpitala lculparkowskiego 
pod względem antropologicznym. 3) Prof. dr. 
F. Groer przedstawi pracę własną pt. O wpły­
wie pewnych zespołów chemicznych na jad 
błonicy oraz pracę dra ■ Jasieńskiego pt. 
W pływ  naświetlań lampą kw arcową na prai 
żliwość skóry.

Komitet budowy pomnika „Orląt" na Techni­
ce zaprasza wszystkich członków i sympatyków 
na walne zebVanie, które odbędzie się 27. lutego o 
godz. 7 w małej sali ratuszowej. Sprawy decydu­
jące, komitet uprasza o punktualne przybycie.

Zabawa lądowa. Organizącya narodowa IV. 
dzkdrticy m. Lwowa, łącznie z mieszkańcami Pa­
siek urządza 27. bm. w sali „Gwiazdy" „Zabawę 
ludową", na którą w sz y s tk ic h  swoich członków i 
wprowadzonych przez nich gości zaprasza. Po­
czątek o 8 -wiecz. Strój dowoJmy.

Wieczór z tańcami urządzony staraniem Czy­
telni Akademick.ej odbędzie się w  poniedziałek 27. 
i wtorek 28 bm. w lokalu własnym ul. Łozińskie­
go 7 (Dom .Akademicki). W programie liczne nie­
spodzianki: kotylionowe i choreograficzne. Bufet 
we własnym zarządzie. Wstęp ściśie za zaprosze­
niami, któ”e wydaje sekretaryat codziennie od 7 
do 8 wieczór.

Wieczór taneczny. Na dochód budowy pomni­
ka, poległym W e gam w obronie grodu, urządza 
Związek Młodzieży Polskiej we Lwowie Wie­
czór taneczny 27. bm o godz- 9 wlecz, w Domu 
katoficfcilm przy -ul. GródeckSej i. 2 b, (wejście od 
strony kosz-ar, pierwsza brama na prawo) I. p. —  
Strój spacerowy. — Bufet we własnym zarząazie. 
Muzyka klubu m a n d o lu fe tó w . Bilet wstępu 500 
mk., dla członków, studentów 25€ n±. Wstęp za 
okazaniem zaproszenia, letóre wydaje sekretaryat 
komitetu 26. bm. od godz. 5--7 widez. w Domu 
kaitoKckta. (wejście od koszar, druga brama na 
prawo), w  dnliu -wieczorku przy kasie od godz. 8 
wieczorem.

Ppuwieczorek z tańcami ursądz# Kasyno 
i Koło liter. artys-t. w ostatni wtorek Powite™

W dniach 4—6 marca br. odbędą się poi 
kierownictwem DOK. Lwów w porozumieniu a 
S N. „Czarni ZAWODY NARCIARSKIE O MI­
STRZOSTWO POLSKI I ARMII W WO- 
ROCHClE.

W zawodach o Mistrzostwo Polski ucze> 
stniciyć ’jogę członkowie Towarzystw, należą­
cych do P. / .  N. — w zawodach o Mistrzostwu 
Armii oficerowie i szeregowi w służbie czynne*

Zawodnicy wojskowi, chcący uczestniczyć 
w zawodach, winni najpóźniej dnia 3 marca ra- 

° zgłosić się u Dcy Wojsk. Kursów Narciar­
skich w Worochcie. Zg oszenia członków To­
warzystw przyjmuje Sekrelaryęt S. N. „Czarni*5,, 
L.wów, Putowskiego I. 8, Dr. Zygmunt Rucken

Bliższycli informa^yi udziela Oddz. III. Szt( 
DOK. Nr. VI. w* Lwowie, plac Bernardyński
• 4  4W0

Z PRZEDPOŁ: GIEŁDY NTEOFTCYAŁNEJ.
Lwów, 27. totegc

V/czoraj cały aateń i dziś runo tendeucs?. 
zwyżkowa z wyjąrtkiem walut rosyjskich, Obm: 
żywy, szczególnie na dolary, złoto i srebro.

Dolafif amerykańskie 4089—4100, Jedynki 
i dwójki 3y80—4000, dolary kanadyjskie 3000—- 
3650, 1-ki i dwójki 3o00 — 3530, marki nie- 
rmecsieiy-eO—17 90, setki 17 39—17:50 drrbn*: 
16 80—77-00, leja 26'50—27 00. drobne 26 00—/ 
, 6*20, czeskie korony 67*09—68’UO drobne 66*00, 
do 56-59, austryackie tysiączld nowszej emisyf 
1000—1050, starszej ęmisyi 2709—2750, setki 
nowszej emisyi 109*00—1l0 00, star. emisyf 
260*00—720*00, 50-koronówsi 50*00 — 140*00, 
20-kuronówki 20*00—44*00, 70-horon. 10*00 — 
24*00, 1 -ki i 2- ki 00*90-“-1 *20 f„ ruW 5<s«tki 1*70 
2*25, setki 3*00—4*00, 25.rubk5wki 1‘70-2*l(3k 
10-rdbl. l '5a—1*60, reszta drobnyoh od CO 90 -* 
1*20, drmskie ty sieczki 35*09—45*00, dumsi^e 
250 pb. 20*00—40 0C. karbowańće I*2t)—2 00, 
hrywny 4*09—7*00 franki frertc. ó40—36C,' 
funty s t̂erL 16000—165UA frutkj tzwajcarski® 
70C—7K>.

Złotą* 20-kor. 13600— T 3701. 20-frawkówkJ
13200—«3250, 2b“markówki 15000—15509, funty 
szteriingi J3000 — 13100, 10-ruDió\tki 18500-* 
18800. dolary 3950—3960,

Srebro: Korony austr. 275—280, 5-koronów< 
ki l4ó0—7500, floreny 700—720, ruble 1080 —* 
1100 kopiejki 5 CÓ— 5*20,, dolary emerykań, 
“/ia 2590—2550,, p®?4wki i ćwiartki 2450— 
2460, dolary kanad. 2350—24001 drobne 2200— 

250. lei® 240—250.

KROMKA SPORTOWA.

§ współpraca V. M, C. A. 2 pftlskśn* 
l im  |ętem _ igrzysk Oljmp jskich

Z POLSKIEGO KOM TETU IGRZVSK 
OLIMPIJSKICH.

Y, M, C. A. ofiarowuje swa pracę w organizo­
waniu ekspcdycy* na Olimpiadę. — Brak szczc 
gólowych propozycji. — Decyzy? nastąpi n# 
Watnesr. ? gromadzeniu Związku Związków 
sportowych. — Program posiedzenia Rady w y  

chowania fizycznego.
■ -O—-
III.
Warszawa,, 25. lutego. 

Na posiedzeniu ,p. I(. I. O w dniu 9. bm,
zBwni się jako ,rotirezeritanci Y. M. C. A. pp. 
^ę.s.singr kierownik departamentu .wychowa- 
;;a; fizycznego i p. Henryk Jeziorowski b. re- 
,'ci Sru sportji w Min. Zdrowia Publ. i b. j^Are-
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iarz P. K. I. O. a obecnie pracownik Y. M. C. 
A. P. Messing oświadczył, że Y. M. C.A. oitrzy 
\nalo wogóle polecenie 

pomagania w poszczególnych państwach 
Związkom sportowym do organizowania 
ich udziału w międzynarodowych Olim­

pia o ach,
{że na podstawie tego mandatu między innerm 
V. M. C. A. przygotowało udział francuskiego 
i włoskiego sportu na Olimpiadę w Anitwerpii 
•Mandat zatem jaki obecnie p. Messing otrzy­
mał z międzynarodowego komitetu odnośnie 
io  Polski

nie ma charakteru jakiegoś wyjątkowego 
traktowania Polski przez komitet między­

narodowy.
P. Messing zaznaczył że pomoc Y. M. C. A. 
nie potrzebuje być wyłącznie finansową, gdyż 
w społeczeństwie polskiem jest na wszystko 
«poro pieniędzy, a wydaje się je masowo na­
wet na cele zupełnie zbyteczne, że zresztą; na­
wet pomoc finansowa Y. M. C. A. nie miałaby 
charakteru pomocy zagranicznej.

gdyż obecnie powstaje polska Y. M. C. A. 
której zadaniem będzie zdobyć polskie fundu­
sze na cele polskiego sportu.

P. Messing zresztą mimo mandatu IM. K. 
ł. O. nie narzu.ca bynajmniej swojej osoby Ko­
mitetowi polskiemu, jeżeli zaitem czy to P. K. 
1 O. czy też Związek Związków Sportowych 
fest zdania, że potrafią sami przygotować tak 
na polu1 finansowym jak i technicznem udział 
polskiego sportu w paryskiej Olimpiadzie p. 
Messing swój mandat złoży. Dyskusya szcze­
gółowa nad sposobem współdziałania P. K. I.
0 . i Y. M. C. A. nie rozwinęła się, gdyż każda 
ze stron oczekiwała od strony przeciwnej
propozycyi szczegółowych z któremi ta nie 

występowała.
P„ Messing oświadczył zresztą, że idzie tylko
0 uchwałę zasadniczą tj.

czy P. K. I. O. chce współdziałać z Y. M.
C. A. czy też nie, 

źąś szczegóły można omówić później. Decy- 
zyę w tej sprawie poweźmie prawdopodobnie 
albo walne zgromadzenie Związku Związków 
Sportowych, albo też jego zarząd na jednem 
z najbliższych, posiedzeń.

P. K. I. O. otrzym ał zaproszenie z Min. 
Zdrowia Publicznego na 

posiedzenie Rady Wychowania Fizycznego, 
które odbędzie się w W arszaw ie dziś. 
Porządek dzienny obok odczytania pro­
tokółu i sprawozdań, komisyi redakcyjnej i or­
ganizacyjnej obejmuje dyskusyę a) nad usta­
wą o obowiązującem wjmhowaniu fizycznem
1 powszechnem przysposobieniu do obrony 
Rzeczypospolitej, b) ustaw a o zajmowaniu 
przeż państwo i ciała samorządne placów na 
boiska sportowe, c) sprawca zniżek kolejo-

' wych, podaitków od zawodów sportowych, u- 
bezpieczenia zawodników i innych konkret­
nych postulatów sportowych. Zaproszenie to 
dostały także państwowe związki sportowe. 
Ich delegaci wybierają się na posiedzenie ze 
zbiorowym memoryałem, przedstawiającym 

postulaty polskiego sportu jako całości w 
stosunku do władz państwowych i samo* 

rządnych,
a z drugiej strony przedstawiającym całkowi- 
cie  ̂niemal zaniedbanie popierania sportu przez 
państwo polskie w odróżnieniu od innych 
państw środkowej i zachodniej Europy. P. K.
1. O. w ybrał nawet komisyę dla zredagowania 
tego memoryału, który odczytany będzie na 
posiedzeniu i rozesłany do prasy sportowej.

Dr. Mieczysław Orłowicz.

ZAWODY NARCIARSKIE S.-N. L. K. S. 
„POGOŃ".

Lwów, 26. lutego. 
Dnia 19. lutego odbyły się w Tuchli we- 

wnętrzno-klubowe zawody Sekcyi narciar­
skiej Pogoni. Bieg nowicyuszy na przestrzeni 
3 kilometrów, w tein około 85% zjazdu przy 
240 m etrach różnicy poziomu zgromadzi! na 
starcie 7-miu uczestników. Pierw szy przybył 
do mety Kowalczuk w czasie 9 min. 51.6 sek.,

drugi Jan Sysak w 10 min. 54.6 sek,, trzed J. 
Humiocki w 12 tman. 17 sek. Startujący przy 
utrudnionych z powodu odwilży warunkach 
wykazali naogól dobrą formę. Zapowiedziany 
Memoryał śp Stanisława Tomickiego odroczo 
no ze względów teohnicznych na dzień 5. mar 
ca br. Komisyę zawodów stanowili PP. prof. 
dr. Klemensiewicz z K. T. N. uproszony przez 
Pogoń, prof. Markowski, T. Kuchar, E. Marion 
W. Kuchar i S. Włodek jako starter. W ycie­
czka na zaw ody zebrała 18 narciarzy Sekcyi.

L. K. S ..Pogoń" zawiadamia swych człon 
ków W ydziału; że posiedzenie Wydziału odby 
wać się będą co tydzień we wtorki w sekreta- 
ryacie klubu, przy ul. Zyblikiewicza 17 I. p. o 
godzinie 8 wieczorem. Najbliższe posiedzenie 
odbędzie się dnia 28. lutego br. Ze względu na 
olbrzymi zakres prac w związku z organiza- 
cyą sezonu wiosennego uprasza się P. T. 
członków Wydziału o niezawodne przybycie. 
Jednocześnie wobec licznie napływających 
zgłoszeń osób, chcących wpisać się na człon­
ków L. K. S. Pogoń, podaje się, że sekreta- 
ryat klubu przyjmować będzie wpisy z począt 
kiem miesiąca marca, po ustalenia w myśl u-

chwał, powziętych na Walnern Zgromadzeniu, 
sposobu dokonywania wpisów. Dła oryenta- 
cyi podaje się wysokość podwyższonych na 
Walnern zgromadzeniu w kładek: l) Wysc-
kosc wkł. czl. założyciela 10000 mk., wyso­
kość wkł. czl. wspierającego 1000 mk., wyso­
kość wkł. czl. zwyczajnego 500 mk., wyso­
kość wki. czl. uczestnika 100 mk. W ysokość 
wpisowe określono dla: 1) członków wogóle 
na 100 mk., 2) członków uczestników na 50 mk 
O dniu przyjmowania wpisów powiadomi się 
P. T. członków w odpowiednim czasie dzien­
nikami.

S. K. S. „Lechia", jak już donosiliśmy u- 
rządza dnia 28. lutego br. w przepięknie ude­
korowanych salach Kasyna Oficerskiego „Po­
żegnanie K arnaw ału".'— Liczny komitet z mjr 
Sniadowsjdm na czele, który przyjął wodzi- 
rejostwo, pracuje od miesiąca nad niespodzian 
kami i kotylionem. — Zaproszenia tiuoźnń. o- 
trzym ać w Sekretaryacie klubu codziennie od 
godz. 7 do. 9 wieczorem przy ul. Zimorowicza
1. 8 (Sokół Macierz).

Futro wojewody stanisławowskiego w Płocku
-Stanisławów, 26. lutego.

(Teł. wł.) W grudniu. 1920 skradziono tut. 
wojewodzie p. Edmundowi Jurystowskiemu w 
czasie kiedy jeszcze był starostą w Tarnopolu 
z gmachu starostw a tarnopolskiego auto .po­
dróżne. O kradzieży tej doniósł wojewoda tu­
tejszej policyi. Ekspozytura śledcza wydele­
gowała w tym celu jednego z najzdolniejszych

swoich wywiadowców Michała Brzezickiego 
do przeeprowadzenia w tym  kierunku docho­
dzeń. Jak się dowiadujemy, odnalazł tenże tu- 
tro aż w Pipowcach koło 'Płocka, zw ród ł z za 
kwestyonowanem futrem do Stanisławowa i 
oddał takowe poszkodowanemu. — Przeciw ­
ko sprawcy kradzieży wdrożono kroki są­
dowo karne.

W yjazd  K tó ry  się n ie  udał.
Ukradziony adwokat. Ucieczka pokojówki. 

*-------O 0-
Przychwycona z łupem

Lwów, 27. lutego.
Adwokat dr. Mars, zamieszkały przy ul. Żół­

kiewskiej 35, wróciwszy wczoraj wieczór z żoną 
z przechadzki do domu zastał w mieszkaniu swem 
drzwi szaf i szutlady biurka porozbijane. Stwier­
dziwszy bralk gotówki 20.000 mk., srebrnej toreb­
ki, biżuteryi i niektórych częśc1' garderooy swej 
żony oraz brak pokojówki Stefanii Wyszatyckiej, 
zawiadomił o tern V komisaryat poficyi na dwor­

cu głównym. Po otrzymaniu wiadomości agent po 
licyj. z ekspozytury na dworcu BerezowsSd prze­
szukał pociągi i w jednym z wozow pociągu o4* 
jeżdżającego w kierunku Drohobycza przya^y- 
mał Wyszatycką wraz z całym łupem przedsta­
wiającym wartość kilkaset tysięcy marek. Wysza 
tycką zamknięto w aresztach, a odebrane od nte; 
rzeczy oddano poszkodowanemu.

O rga n a  po licy jn e  w opałacł*.
Bójka v/ kawiarni. Ilnierwencya funkcyonaryuszy policyi.

obu,napastników.
Napad na nich. — Aresztowanie

-oc-
Lwów, 27. lutego.

,W kawiarni „Royal“ wczoraj wieczorem po­
wstała

między gośćmi bójka. •
W tym właśnie czasie przechodzili koło kawiarni 
urzędnik policyjny Jaroszewski i starszy poste­
runkowy Stanisław Bąk. Zwabieni przeraźliwym 
krzykiem jakiejś kobiety weszli do lokału i spo­
strzegli Mojżesza Laua, właściciela dorożek, bi­
jącego po twarzy Izraela Weroberga.

Nie chcąc dopuścić do rozlewu krwi Jarosze­
wicz zawezwał walczących do zaprzestania bój­
ki. Wówczas Mojjżesz Stadler, liczący 26 lat, ku­
piec, bez najmniejszego powodu

chwycił Jaroszewicza za kołnierz i począł go dnsit
Jaroszewiczowi chciał przyjść z pomocą Bąk, aL 
tego znów chwycił za ręce Lau, który zaprzestał 
bić Weinberga.

Jaki mógł być wynik owego napadu na orga­
na policyjne trudno przewidzieć, gdyż 

reszta gości stanęła w ooronie napadniętych 
i uwolniła ich z objęć wojowniczych gości.

Wkrótce organom policyjnym przybyła po­
moc, 'która najbardziej w o jo w n ic z y c h  gości spro­
wadziła na inspekcyę V komisaryatu. Sprowadzo­
nych Mojżesza Laua, I z r a e l a 'Weinberga, Izydor# 
Haasa i Mojżesza Stadlera na razie

zatrzymano w aresztach policyjnych.

Reklama jest dźwignią przemysłu!

OGŁOSZENIA

A p te k a  L andesa w K nihininie ad  S tan isław ów  poBau" 
kuje  m ag istra  z pięcioleciem . 4917

B iu r o  N ie m c z y n o w s k ie j  Lw<5w>_ A k a d e m ic k i  3.
p o le c a  n a u c z y c ie lk i ,  n a u c z y c i e l i ,  r r a n c u z k i ,  N ie m k i, 
b . n y  P o lk i ,  k lu c z n ic e , k a ż d e j  k ą te g o r y i .  r z ą d -
cl w , e k o n o m ó w , le śn ic z y c h , o g r o d n ik ó w . S p r z e d a  
sk le p , t r z y  u b ik a c y e  w  ś ró d m ie ś c iu . B o n y , s łu ż ą c e  d o  
w s z y s tk ie g o  p o t r z e b n e  n a ty  co  m ia s t .  2376

® mm® i w y c h o w a n i e

PROFESORA CIII
pierw sz ,rządnei, p o sro zm a
--------------- śi’«"

r fC . K U E S V
KsiĘ«©WOŚi'« OUSIWSKlgao, X erkes« 33.
Z głoszen ia  ty lk o  o so b is te  od  g o d z in y  16— 1 2 -te j i oa 
4 —5-te i po  c o lu d n ’- 1 490ą
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A U R O R A 1' Ła!?S ?
M H PP T fe r w m  ^ n v w  - am W k W W S T  % -•*«

iiifiS fefiiiiiOTfiii „Aurora*
p ł a e  D O o-riiL ^ ^ ól3^ 2risl5L i JLlozic?©* a

p r z e z i ^ i c z a  1% ,saa i n w a l i d ó w  p o I s K i c i 1. 4SC4

ftu!yn:»a:,ri łsasy-irRę y.a kaucyą, tudzież 
-m   ,  pom ocą.ka  h an ­

dlow ego względnie zdolną ek sp  dyen tkę  oraz chłopca 
proktyki przyjm ie zaraz  w iększa Spółka handlow a 

Działu spożyw czo-m ieszanego w e L w ow ;e. Zgłoszenia pi- 
jjempe z odpisam i św iade . :w i podaniem  refeiencyi po d 
fzyrrą „M rówka" do B inra D zienników  S. S okołow skiego 

i Ski, Lw ów , Jagiellońska 7. 2415

Korespondentkę.
ru ty n o w a n ą  p o lsk o  n iem id ck ą , ze  z n a jo m o śc ią  „ te n o g ra - 
iii p rzy jm ie  z a ra z  p rz e d a ię b io rse w o  p rz em y sło w e  w e 
i .wowis. Z g ło szen ia  p ise m n e , z o d p isa m i św ia d e c tw  
l D odaniem  w arunków  d o  B in ra  Sokołow skiego, uL 

Ja g ie llo ń sk a , Dod „ K o re so o n d e n tk a  17391“. 2429
- — V - -------------------------------------- ;-----------------------------

Raprezentacya

>0 & w

Kłajtew, Starowiiina z©.
Poieca wyroby Ce^amiKi Suche­
dniowskiej, naczynia Kamienne 
ogniotrwałe p i e r w s ł e j  jŁ&ości

hurtownie.
N a  i ^ d a n i e  c e s m i  i i i .  f i rn

g j  t y p u ® ,  - s w e d a Ł -  m i m m &  gg

K lubow y  g arn itu  sprzedam , Sw. A ntoniego U , I. p 
O glądać między 2 —3 pop W iadom ość u dozorcy. 2408 j

K a p u je  używ ane urz^azenia p>k< i, ji aalń, sa lonów .' 
sypialń, kancclary i. Zieliński, K ołłątaja  5. 2383 |

P iła  taśm ow a, k  łka cyrkularek , okazyjnie do nabycia 
» „Pilot*, B ato rego  4. 2290

T ra n s m is y e , koła ppsow e, kam ienie młyńskie, jasy  
gurty  po  cenach  konkurencyjnych  poleca , P i lo t11, 
Lwów, B ato rego  4. 2291

‘  r z y wanŁ 3 -m etrow a, głębokie w y
8  w a n S H u  S l B d  gięcie, CSO milim etrów , w ag? 

4yOQ kilogram ćw , onazyjnie do sprzedania „ P ilo t1, 
Lwów, B ato rego  4. 4810

* a m m *
,£ c o :e  de D an se"  pod <iyr. S t. N iem czynowskieg ■> 

rozpoczyna na „Zielony karnaw ał" bursa tańców  m o­
dnych (B oston, O ncstep , FoXtrot, Shimmy, Tango), 
k u rsa  tańców  zw ykłych, specyalne k u rsa  dz ecinne. 
D ob,'r tow arzystw a zapew niony. W pt3y: pl. A kadu
■ R"' : : 3 -o  !-. •■* '2385

Sibfi) IHilM .llU i'
L w ów , ul. S o b ie s k ie g o  1. 28.

Telefon Nr. 368.

udziela fachow ych in- 
torm acyi oraz kupuje 
i sprzedaje  u d z i a ł y  

b ru t t- .  4840'

U n iew ażn iam  k i r tę  de-nobLizacyjną op cw ającą na na- 
z /isko p lu ton . A dolfa Thorna, zgubioną w saiach Ka­
syna m iejskiego w nocy z 19 na 23 lułc-ro, 1922. 2425

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  M IC H A Ł  I A L P E O
Lwów, Sj k s tu ik a  17, o rd . od 8 —9 i 12—6.

3
202 j

S p c c y a lis fa  c h o ró b  sk ó rn y c h  t w en e ry czn y ch  2025
b. sekund, szp. pow. o r­
dynuje S ło w a c k ie g o  4,

naprzeciw  gł. poczty.

JCVJ d 1 cl k ł iu rw u  3 ikU ' r ! *

Schwarz
D r .  B R IL L s p e c y a l is la  w  c h o r. sk ó rn y ch  

i w en e r., b. sek r-nd . s z p i ta la  
p o w szech n . o. s ta r s z y  o rd y n . s z p iti  la  W P. p rzy jm u je  
od  g o d z . 12—1 I 3 —E, P j.‘A k a d e m ic k i 4 , p a r te r .  1959

Ń, RUS?.tt*S kOtłOW© zwykle i ekonomiczne 
eL i iSrmdkoiif® do trocin. P r z e r ó b k a  

palenisk kut?©w»cLi — wielka oszczę- 
o dność. paliwa. — Urządzenia (tttyasÓW^ 
«■ tartaków, gorzelni, wały transmisyjne 
g i ło&yska. ©IŚjarmE©: gniotowniki i prasy 

do oleju: L e s ik a m i®  i m ły n k i  
J O d le w y  ż e l a z n e  i  m e t a l o w e

d o s ta r c z a  i p o le c a  2211

Biadą B is h c g s c y  S i .  K o ło m y j a

Malm rtMfif nie uraca

m

W  W l  7 I T  C8 W  Ś -  . W f f i l Y W  W  E  
,  l ' - 'C 0 9 P O D R H e Z E

LtimBuaumiMuiimiaunmj
5KŁRD N R S ! M ! e M M l R !

j KAOCZfJK.! 
(łPIECZJJC??

WSaurtUJE BAJTA MIEJ

R y Y o w N i k
L W Ó W , WŁ. SYKSTUJ-SKA 1 ft . I

I

Swfece saiilraii
wszelkich wymiarów własnej fabryki do na­

tychmiastowej dostawy poleca 4927

ESPER“ Ił 1 B|r. sslp-
Ś ą d i i k  K o ł ł a f f K a  2 4 -  T e i .  4C

■HUE. i im M  oiłjm
lu n ftZ l M M  DLI P. P. IPńrfS

mmmii s iuier
M l ,  k S \ A Ł X .  W S K f t  S I

4919

ogłasza, że ania ló. marca 1922 o godz. 3-cieJ 
po południu odoędzle się

C Z It O N K O W
Nadzur- 

za czas od l/V lT

z następującym porządkiem dziennym
1) Sprawozdanie Oyrekcyi i Rady 

czej z czynności i rachunków 
1920 do 3 j/X!I 1921;

2) W ios.jk na udzielenie Dyrekcyi i Rady 
Na !zorezej absolutoryum; —  .

3) WniOock Rady nadzorczej co do pokry* 
cia strat:

4) Wnioski członków, 492C 
na które członków się zaprasza.

Hurtownia
Tot?f. „ E s p e r ”

K o ł ł E t a I ą . 2 4
poleca ze składu pasy skórzane transmisyjne 
z a g  an:czna po cenach znacznie zniźonyc

4928

TeJef. 49

„ P O p C R E S "
S p ó ł k a  z  o g r a s s i c z .  o d p © w I e d z
dostarcza wagonowo terminowo doskonał go wę­
gla z Zagłębia Dąbrowskiego o ciapłoc e prz 
śzło 500Ó kaloryi, w sor- ach: gruby, kostkr,
o.zech i miał. — Węgiel -t;n test płukany, więc 
bez kamieni, nedf.ie się doskonale tak do opalu, 
jak pr,'.em'’słu f.^bryczr.-go. 4921

E  K Ł A M  A
V M  i run:

Di Młodych parl
K U P I  na łóżka, por- 
tyery, firanki, chodniki, 

dywarbki poleca

Lwów, Ttykstilska 15
* 4827

K A S Y 4363

ogniotrwałe różnych ,w!el- 
koścł posiada na rk<adzi4 

firma:
Brat a TCKARZE
Krabów XXII W ielicua 7.
Telefon 475. P rzyjm uje za­
mawiania na budow ę spe- 
cyalnych szaf, książkowych 
,akc. też ' skarbców  najprecy­
zyjniej w ykonanych. U-iku- 
tecznia nap raw y  fachów : 
w jak  najk ró tszym  czasie

Przed 3 £Sfl©i©FI8 uchronić się i i*iżn i jedynie orzes używanie najlepszego śiódka antiseptycznego i desynfekcyjnegc
“ “  —  —  — 1 — — -— -----  — —  >>Nie niszczy przedmiotów, nie trujący. — Jednoprocentowy rozczyn.19 gramó«

„FormaIdo'a‘ n a j l  litr wody działa antisepiycznie, desynfekcyjnic i . odwaniająco 
—i Ż ą d a ć  w  K a ż d e j a p to c o  4 d rr* ^ i_ a ry i r £ c 'F 0 1 M A L D 0 L

Nakładem ^ p iłk i akcyjnej wydawniezej".
puklem Spółki dtRk, JPrasa" uL Sokoła

'  OT- gar-WOTBRn Ką«S»,ć w  K a ż d e j a p io c o  a d r e ^ u o r y i .  iwhiuiiiiim — — 119o7

l i i i  M m  i i S l i l ”. l i i  n%  od ow. % i i j i i t  p n  I
Reckktor naczelny JERZY KONARSKI 
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